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Walczyć o pokój i socjalizm
powinien pisarz polski każdą książką i każdym wierszem

Przemówienie premiera Cyrankiewicza na Zfeździe Związku Literatów Polskich
, . . .^es* J.z_ecz^ niewątpliwą, że Zjazd Literatów rozpoczynający sie ] 
dzisiaj w Warszawie jest i powinien być wydarzeniem wvbieoa-__ » , - bYĆ wydarzeniem wybieqa-
irodöwSka twórców.Sr0d0wiskiem pisarzV' p°M ™i»>liisze

Zjazd pisarzy, zjazd tych, których Stalin w przepięknym i 
mądrym zwrocie pasował na inżynierów ludzkich dusz, to niewąt- 
pawie sprawa żywo obchodząca nas, posiadaczy tych dusz, to zna
czy budowniczych socjalizmu w Polsce, to znaczy szerokie masy 
pracujące, dzisiejszych i jutrzejszych waszych czytelników — to 
sprawa obchodząca nas wszystkich.

tralnaści niektórych pisarzy, wo
bec toczącej się walki, rozbija
jąc je nie dlatego, żeby to było 
jeszcze u nas zjawisko ilościowe, 
ale dlatego, że jest to wciąż je
szcze zjawisko jakościowe, oddzia 
ływujące tak, jak oddziały wuja 
nawet ostatnie punkty oporu wro
ga samym swoim istnieniem — na 
postawę innych i hamujące pro
cesy rozwoju pisarstwa ku po
stawie społecznej — rozbijając te 
klosze, zobaczycie w środku albo 
słabych i zapóźnionych, którym 
trzeba pomóc, albo czasem emi
grantów wewnętrznych lub wro
gów, których trzeba zwalczać albo 
zobaczycie nicości ideologiczne, na 
które trzeba czasem krzyżyk po
stawić. Zobaczycie i potracicie u- 
dowodnić jak więdnie, a czasem 
gnije twórczość nie czerpiąca ży
wotnych soków z życia, pracy i 
walki, którą przeżywa i w której 
rośnie naród.

Wydaje mi się, że w takim sa
mym stopniu, w jakim Zjazd po
przez treść swoich obrad uwypu
kli najściślejszy, organiczny, nie
wątpliwy związek pisarzy ze spra
wami, którymi żyjemy wszyscy, z 
walkami, które toczy pod przewo
dem klasy robotniczej cały naród 
— w takim samym stopniu spra
wy wasze, troski wasze — trudno 
ści wasze, związane ze specyfiką 
walki o te same sprawy na wa
szym terenie, — będą troskami i 
kłopotami nas wszystkich, będą 
we wspólnej walce przezwycię
żane.

Walka nowego 
ze starym

Tylko przy takiej jasnej i 
spornej, nie deklaratywnej, e 
wewnętrznej jedności Zjazdu z 

walką, która toczy się w Polsce i 
na całym świecie, osiągniecie to, 
że przez wasze wewnętrzne i fa
chowe obrady przebiegnie fen sam 
nurt walki ideologicznej, przebie
gnie ten sam prąd, który elektry
zuje i porywa do wielkich wysił
ków milionowe masy ludzkie — 
który mocniej niż najgenialniej
szy dramaturg dramatyzuje dziś 
wielką walkę ludzkości z barba
rzyństwem imperialistycznym, wiel 
ką walkę o przyszłość, wielką 
walkę nowego ze starym, toczącą 
się i w skali narodów, i w skali 
klas, i w każdej duszy ludzkiej, 
a więc na pewno we wrażliwych 
duszach twórców.

Rozbić klosze 
pseutio-neutralności
Tylko taka żywa łączność spra 

wi, że do końca roztopicie w ogniu 
dyskusji wszystkie szklane klosze 
pseudo - sztuki dla pseudo - sztu
ki i ucieczki od rzeczywistości, 
pod które ten i ów z twórców je
szcze się chowa, jeżeli nie cały, 
to jeszcze śmieszniej, bo nieraz 
do połowy, nie zdając sobie spra
wy, że w niczym nie przypomina 
to wyniosłości wieży z kości sło
niowej, a podobne jest do usiło
wania położenia się żywcem do 
trumny na znak protestu przeciw 
życiu, które idzie naprzód, prze
ciw życiu, które budujemy, albo na 
znak, że się nie ma sil lub ocho
ty, by iść z tym życiem, by mu 
drogę torować, by to życie współ
tworzyć.

Rozbijając do reszty w ogniu 
dyskusji te klosze pseudo - neu-

Rząd
Bidauli
podał się
do dymisji
GENEWA. (PAP). — Jak do

noszą z Paryża, premier Bidauli 
wraz z wszystkimi ministrami 
złożył na ręce prezydenta Aurio- 
la dymisję gabinetu. Bezpośred
nim powodem dymisji było od
rzucenie przez Zgromadzenie Na 
rodowe 352 głosami przeciwko 
230 votum zaufania, jakie posta
wił premier w związku z deba
tą nad sprawą przeszeregowania 
urzędników.

W kołach politycznych prze
widuje się, że sformowanie no
wej ekipy rządowej natrafi na 
poważne trudności.

Jakkolwiek dymisja rządu Bi- 
dault nastąpiła w związku ze spra 
wą przeszeregowania urzędników, 
w której to sprawie rząd został 
przegłosowany, oczywiste jest, ze 
głębszą przyczyną upadku gabine
tu dotychczasowej większości jest 
narastająca opozycja mas ludo
wych przeciwko rządowej polity
ce nędzy 1 przygotowań militar
nych»

' Przykład 
literatury radzieckie)
Kontynuując dziś na innym eta

pie walkę, toczoną przez świado
mych twórców na zjeździe szcze
cińskim, na pewno pokażecie jak 
rośnie i rozkwita literatura radziec 
ka, którą tworzy socjalistyczne spo 
łeczeństwo, i jak z kolei ta lite
ratura kształtuje i rozwija kultu
rę narodu, postawę narodu, jak 
buduje nowego człowieka. Na pew 
no pokażecie i polskie przykłady 
początków przełomu w naszej li
teraturze, przełomu widocznego u 
pisarzy, którzy pogłębiają swą wie 
dzę o nowym życiu, którzy kształ 
tują swą postawę twórców wraz 
z tym życiem.

Głód książki
Na pewno zwalczycie do końca 

poglądy takich nielicznych co 
prawda pisarzy, którzy uważają, 
że swoboda twórcza i tak zwany 
poziom twórczości gwarantowany 
był, gdy w „Roju” czy u Prze
worskiego wydawało się dwa lub 
trzy tysiące swojej książki dla 
wybranych spośród morza nieczy- 
tających, a nie jest — według ich 
zdania — możliwy dzisiaj — gdy 
milionowe masy, głodne wiedzy, 
głodne wzruszeń i przeżyć arty
stycznych, wyciągają ręce po no
we książki, gdy kilkudziesięcioty- 
sięczne nakłady nie wystarczają, 
ażeby zaspokoić ten wspaniały, 
porywający głód.

Do końca rozprawić się 
z laśniepańskimi 

przesądami
Na pewno rozprawicie się do 

końca z jaśniepańskimi przesąda
mi jakoby socjalistyczne przeobra
żenia i' wciągnięcie milionowych 
mas do świadomego współtworze
nia wartości kulturalnych i sta
wianie przez masy wymagań twór
com groziło obniżeniem lotu tych 
twórców. Wiemy dobrze, że nie 
zawsze musiał to być wysoki lot, 
aby zyskać poklask u snobów mie 
szczańskich w przedwojennej „Zie 
miańskiej”, albo u Grydzewskie- 
go z „Wiadomości Literackich".

Teraz natomiast wielu pisarzy 
przeżyło już i w przyszłości prze
żyje na pewno, z drżącym ser
cem, sąd prawdziwych, chłoną
cych prawdę o życiu, czytelni
ków robotniczych i młodzieżo
wych świetlic i domów kultury.

W swoim przemówieniu wro
cławskim w roku 1947 mówił o 
tym Prezydent Bierut:

„Tęsknoty duchowe I prze
życia wzruszeniowe ludzi pra
cy szukają z reguły ujścia w 
głęboko etycznych, społeczno- 
wyzwoleńczych ideach i obra
zach. Oczywiście wysoka, sub
telna forma artystyczna wy-

się to w jednakowym stopniu 
do wszystkich ludzi, którzy 
tego przygotowania nie posia
dają. Potrzeby psychiczne mas 
ludowych mają głęboki pod
kład społeczny, którego źró
dłem jest odczucie krzywdy, 
upośledzenia, nierówności, pa
ląca tęsknota ku lepszym, szła 
chetniejszym i sprawiedliw
szym ideałom i formom życia 
społecznego. Coraz bardziej bo 
wiem dojrzewa w nich świa
domość tego, że reprezentują 
siły postępu kulturalnego, w 
przeciwieństwie do skostnia
łych czy zaśniedziałych sta
rych form kulturalnych tych 
warstw, które schodzą już z 
widowni dziejowej. Czynna, 
twarda i głęboko etyczna po
stawa duchowa, wysoko uspo
łeczniony i ofiarny patrio
tyzm — oto te cechy psychicz 
ne, które kształtują się pod 
wpływem warunków pracy i 
bytu mas ludowych. Do tych 
więc cech i budzących się pod 
ich wpływem podświado
mych potrzeb kulturalnych 
winny nawiązywać twórcy i 
wychowawcy, pionierzy i dzia 
łącze oświatowi, artystyczni, 
kulturalni.”

Jestem przekonany, że Zjazd 
wasz rozpłomieni wiarę w nie
wyczerpane, nie dające się 
wprost wymierzyć kuituro-twór- 
cze możliwości socjalizmu.

Perspektywy rozwoju 
kultury ludzkie!

A gdzież szukać, gdzie indziej 
tych kulturo-twórczych możli
wości i perspektyw rozwoju kul
tury ludzkiej? Czy tam, gdzie de
kadencka, pesymistyczna, anty- 
humanistyczna, wroga człowie
kowi i jego walce o wyzwolenie 
sztuka, tam — gdzie sztuka us
troju kapitalistycznego kładzie

śniej, aniżeli ustrój, który ją wy
dał i w którym się’ postarzała? 
Czy tam, gdzie organizuje się i 
planuje spisek imperialistów 
przeciw ludzkości i przeciw jej 
dziejom. Czy tam, gdzie drukuje 
się takie wiersze wylęgłe z emi- 
granckiej białogwardyjskiej zgni
lizny, jak ten z faszystowsko-ka- 
tolickiej, paryskiej „Kultury”: 
„Świat to wielka spiżarnia, 
gdzie jestem samotnym szczurem... 
Wśród kręgów kolorowego sera, 
na skrzyni dawnych ideałów 
(skrzynia jest po szampanie

Mumm)
powoli szczurzą duszę rozbieram... 
Oglądam swe odbicie 
w pusce od konserw 
i ruszam Wąsami 
tocząc lekkim pląsem — 
myślę, że to jest życie....”

Czy kulturalno - twórczych 
możliwości szukać może należy 
tam, gdzie pozbawia się prawa 
obywatelskiego Aragona, czy w 
krajach, z których jest wygnany 
Pablo Neruda, czy Amado, 
czy w krajach, gdzie w więzieniu 
siedzą Nazim Hikmet lub Ho
ward Fast?

Nowa kultura nowej epoki, 
najpoważniejsza kultura i naj 
wyższa kultura, najgłębiej 
ludzka i najbardziej humani
styczna zrodziła się w ślad za 
budownictwem socjalistycz
nym w narodach, które roz
gromiły twórców komór gazo
wych, w narodach, których 
Wódz - naukowiec, Wódz - pi
sarz mówi o inżynierach ludz 
k>ch dusz, w narodach któ
rych siła, zwartość i twardość 
to nadzieja okiełznania impe
rialistów i pewność zwycięst
wa humanizmu.

Nowe życie 
nowa kultura

Nowa kultura rodzi się i two-

go życia w narodzie, którego 
wódz Mao Tse-tung mpwi:

„Rewolucyjni pisarze i artyści 
Nowych Chin muszą m>eć od
wagę przeniknięcia w lud i w 
masy pracujące. Powinni ciałem 
i duszą, bez zastrzeżeń oddać się 
ludowi i zaciętej walce, którą on 
prowadzi i która winna się stać 
jedynym, potężnym źródłem ich 
twórczości”.

Nowa kultura, wielka, niezwy
ciężona, młoda kultura, wsparta 
o wszystko, co najlepsze z prze
szłości, rodzi się wraz z budow
nictwem Socjalistycznej Polski, 
której Prezydent mówi do twór
ców: „Obowiązkiem twórcy,
kształtującego duchową dziedzinę 
życia narodu, jest wczuć się w 
tętno pracy mas ludowych, w ich 
tęsknoty i potrzeby, z ich wzru
szeń i przeżyć czerpać natchnie
nie twórcze do własnego wysiłku, 
którego celem głównym i pod
stawowym winno być podniesie
nie i uszlachetnienie poziomu ży
cia tych mas. Twórczość oderwa
na od tego celu, sztuka dla sztu
ki, wynika z pobudek aspołecz
nych”.

Walka o właściwą 
postawę pisarza

Nowa kultura rodzi się wszędzie 
tam, gdzie rodzi się nowe życie, 
a z niego nowy człowiek. 
Rzecz jasna, że kultura nasza — 
nowa, niezwyciężona, socjalisty
czna kultura rodzi się z przemian 
społecznych i z postawy jej twór 
ców. Rodzić się będzie w tej sa
mej walce o przezwyciężenie sta
rego, jaka toczy się w Polsce mo
bilizując naród do realizacji pla
nu 6-letniego, w tej samej walce, 
jaka toczy się zwycięsko w nara
stającym ruchu pokoju. Walka o 
właściwą postawę i o twórczą re
alizację tej postawy u pisarza, 
rozpoczęta na zjeździe szczeciń-

lutowej pisarzy, wyjeżdżających 
w teren — to jest właśnie wasza 
walka, która rozogni się niewąt
pliwie i na tym Zjeździe i znaj
dzie swoje zwycięskie przedłuże
nie w organizatorskiej pracy 
Związku, a przede wszystkim w 
waszej pracy twórczej.

Fundusz Twórczości
Rzecz jasna, że zrobimy wszyst

ko, aby pomóc w tej walce i po
móc w waszej pracy i w waszym 
wysiłku o dalsze podniesienie ran 
gi społecznej i znaczenia pisarza, 
jego sytuacji moralnej, material
nej i organizacyjnej.

Chcę was w tym miejscu za
pewnić, że możecie liczyć, po wy
sunięciu waszych postulatów — na 
pełne poparcie Partii i Rządu we 
wszystkim co sprzyjać ma rozwo
jowi twórczości. Jednym z instru
mentów tej pomocy będzie nie
wątpliwie między innymi i Fun
dusz Twórczości.

Życzę wam, obywatele pisarze
— twórcy pomyślnych, a ściślej 
mówiąc, zwycięskich obrad.

Górnicy polscy, gdy podpisywa
li Apel Sztokholmski, mówili tak:
„Każdą toną węgla służymy bu
dowie socjalizmu i walce o po
kój”.

Myślę, że w odpowiedzi naszym 
górnikom i hutnikom, budowni
czym Warszawy i włókniarzom, 
chłopom i inteligentom w odpowie 
dzi masom pracującycm Polski wy
— pisarze, rzucicie hasło literatu
ry polskiej: KAŻDĄ KSIĄŻKA,
KAŻDYM WIERSZEM, KAŻDYM 
UTWOREM I KAŻDYM WYSTĄ
PIENIEM PISARZ POLSKI SLU^Y 
NAJDUMNIEJSZYM I NAJRADO
ŚNIEJSZYM SPRAWOM NARODU 
I LUDZKOŚCI: BUDOWIE SO
CJALIZMU, BUDOWIE NOWEGO 
CZŁOWIEKA I WALCE O PO-

się do grobu, czasem nawet wcze rzy wraz z budownictwem nowe- skim, kontynuowana na naradzie KÓJ". (Długotrwałe oklaski)

Wzbogaceni doświadczeniami kołchozów ZSRR
przyspieszymy budowę socjalizmu na wsi polskiej 

Zebranie sprawozdawcze w Radzie Państwa
WARSZAWA. (PAP). — Jak już donosiliśmy, 23 bm. od

było się w sali Rady Państwa zebranie sprawozdawcze delega
cji, która w ciągu miesiąca przebywała z wycieczką w Związku 
Radzieckim.

Na zebranie to przybył entuzjastycznie witany Prezydent 
RP — Bolesław Bierut. Obecni byli również członkowie Rady 
Państwa z Marszałkiem Kowalskim oraz członkowie Rządu z Pre 
mierem Cyrankiewiczem na czele.
W zebraniu wziął udział char

ge d’affaires a. i. ZSRR D. I. 
Zaikin.

Zebranie zagaił wiceprezes 
NKW ZSL — poseł Stefan Ignar. 

Pierwszy z przemawiających

ob. Jan Sendek ze spółdzielni pro 
dukcyjnej Wilczków, w woje
wództwie wrocławskim, przeka
zał na wstępie serdeczne i górą 
ce pozdrowienie kołchoźników 
radzieckich dla narodu polskie

go, po czym w imieniu wszyst
kich uczestników wycieczki po
dziękował Rządowi i KC PZPR 
za umożliwienie zwiedzenia 
Związku Radzieckiego.

Ob. Sendek mówił dalej, że w 
Związku Radzieckim większość 
wszystkich prac polowych wy
konują traktory. Kołchozy ra
dzieckie podnoszą stale swoją wy 
dajność.

„O tym wszystkim, co wi
dzieliśmy Związku Radziec 
kim opowiemy szczegółowo w 
naszych wsiach — kończy ob.

Wojewódzki zjazd działaczy
ruchu spółdzielczości produkcyjnej

Wczoraj koncertowa sala w Grand-Hotelu w Sopocie zgroma 
dzHa niecodzienną dla tego lokalu publiczność: ogorzałych ze
spracowanymi dłońmi, mężczyzn i zdrowe, dzielne urodziwe ko
biety.

Był to ZJAZD DZIAŁACZY RUCHU SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PRODUKCYJNEJ Z TERENU WOJ. GDAŃSKIEGO. Gośćmi byli 
członkowie spółdzielni produkeyj nyeh z woj. białostockiego i szcze 
cińskiego.
Wielka sala, okolicznościowo u- 

dekorowana flagami, transpa
rentami i plastycznymi wykresa
mi, wypełniła się po brzegi.

Za stołem prezydialnym za
siedli; minister Rolnictwa i Ref. 
Rolnych Dąb-Kocioł, przewodni
czący Prezydium, WRN ob. Wę
growski, przedstawiciel KW PZ 
PR ob. Hołod, zast. przewodn. 
Prezydium WRN ob. Marczewski, 
poseł Pszczółkowski, oraz- człon
kowie poszczególnych spółdzielni 
produkcyjnych: Zając, Michajly- 
szyn, Morawski, Irena Jaworo- 
wicz, Cieśla, Menapa, Rutz i Zo
fia Kędzior.

Jako pierwszy wszedł na mów
nic?, owacyjnie witany, minister 

maga przygotowania, kształcę j Dąb-Kocioł. Po pozdrowieniu że
nią, stopniowego rozv. inięc>a | branych w imieniu KC PZPR i 
smaku i upodobań, ale odnosiNacz. Komitetu Zjedn. Stron. Lu

dowego minister pokrótce omówił 
założenia ideologiczne i gospodar 
cze spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi, poświęcając następnie 
większą część przeszło dwugo
dzinnego referatu analizie do
tychczasowej działalności spół
dzielni oraz praktycznym wska
zaniom.

Przemówienie min. Dąb-Koclo- 
ła wielokrotnie było przerywane 
żywiołowymi oklaskami. Wów
czas, gdy zapewniał, że:

— toczy się uporczywa walka 
nowego ze starym i nowe zwy
cięży;

— nie będzie na wsi biednych 
i bogaczy, wszyscy będą zamożni;

gdy wezwał:
— nie należy czekać na ciosy 

wroga, trzeba uprzedzić je) i

gdy nawoływał do podniesie
nia dyscypliny pracy na wsi.

Szczególnie owacyjnie przyjęte 
były słowa mówcy o roli kobiety 
w spółdzielczości produkcyjnej. 
Gdy stwierdził:

— Po raz pierwszy kobieta z 
narzędzia pracy zamieniła się w 
pełnoprawnego wytwórcę!

z ąali padł okrzyk:
— Kobiety, przodownice pracy 

w spółdzielczości produkcyjnej, 
niech żyją!

Okrzyk ten zebrani powtórzyli 
wielokrotnie.

Przemówienie min. Dąb-Kocio- 
ła zakończyło pierwszą cz?ść ob
rad.

Po spożyciu obiadu uczestnicy 
zjazdu udali się na godzinną prze 
jażdżkę „Panną Wodną”. Pełni 
wrażeń wrócili na dalszą część 
obrad, na którą złożyły si? dal
szy referat oraz ożywiona dysku
sja. Szczególnie atrakcyjne były 
w dyskusji wrażenia uczestników 
z wycieczki chłopów polskich do 
Związku Radzieckiego.

Do spraw tych powrócimy, (k)

Sendek — przekonamy na
szych braci mołorolnych i śre 
dniorolnych chłopów, że jedy
ną drogą do dobrobytu wsi 
polskiej jest gospodarka ko
lektywna — są nasze spół
dzielnie produkcyjne”. 

Następnie zabra* "Nic kierow
nik wycieczki — zastępca człon
ka KC PZPR — poseł Edmund 
Pszczółkowski.

W kołchozach radzieckich — 
stwierdza poseł Pszczółkowski — 
chłopi polscy zetknęli się z kilku
nastu tysiącami kołchoźników 
poznając ich bogate doświadcze
nia i osiągnięcia zespołowej gos
podarki oraz ich życie i pracę.

Bogaci w te doświadczenia 
będziemy u nas rozbudowy
wać istniejące spółdzielnie pro 
dukcyjne i zakładać nowe gos 
podarstwa zespołowe, przy
śpieszając tym samym budo
wę socjalizmu na wsi, umac
niając jednocześnie światowy 
front pokoju — powiedział 
na zakończenie poseł Pszczół
kowski.

Franciszka Wolska, małorolna 
chłopka ze wsi Łobzów, w powie 
cie olkuskim, mówiła o pracy ko 
biet w kołchozach, na co kobie
ty z jej wsi poleciły zwrócić 
szczególną uwagę.

Ob. Wolska widziała, jak ko
biety pracują w polu, odwożone 
były na obiad do kołchozu wy
godnymi samochodami. W przed 
szkołach rozmawiała ze zdrowy
mi, rozśmianymi dziećmi. Oglą
dała też radosne życie rodzinne 
w mieszkaniach kołchoźników ra 
dzieckich.

Po wypowiedziach uczestników 
wycieczki zabrał głos Premier 
Cyrankiewicz, który w imieniu 
Prezydenta Bieruta i Rządu po
dziękował za sprawozdania z 
pożytecznej, pełnej wrażeń po
dróży, życząc jednocześnie po
myślnego zastosowania bogatych 
doświadczeń kołchoźników ra
dzieckich w budownictwie socja
lizmu na wsi DOlsMiä»

I
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Pomnażając siły Polski Ludowej na morzu 
przyczyniamy sio do utrwalenia pokoju
Przemówienie ob. Mieczysława Wągrowskiego na inaugurację Dni Morza

W dniu wczorajszym w związku z uroczystym otwarciem te
gorocznych „Dni Morza” wygłosił przemówienie przez radio ob. 
MIECZYSŁAW WĄGROWSKI, przewodniczący Zarządu Głów
nego Ligi Morskiej. Poniżej zamieszczamy tekst przemówienia:

Obywatele i. Obywatelki! Dro
dzy chłopcy i dziewczęta!

Tegoroczne „Dni Morza”, or
ganizowane przez Ligę Morską 
na Wybrzeżu i w całym kraju, 
są manifestacją na rzecz świato
wego obozu pokoju, są przeglą
dem naszych osiągnięć w pracy 
na morzu, osiągnięć, które, wzma 
cniając siłę gospodarczą i obron 
ną Polski Ludowej, wzmacniają 
tym samym siły obozu pokoju.

500-kilomcirowe Wybrzeże 
wyzwolone przez bohaterską 
Armię Radziecką i walczące 
u jej boku Wojsko Polskie, 
tętni dziś twórczą pracą.

Nasze dotychczasowe 
sukcesy

Dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, dzięki 
świadomej i ofiarnej pracy na
szych robotników, techników i 
inżynierów, porty i stocznie, flo
ta i rybołówstwo zostały w im
ponująco szybkim tempie dźwi
gnięte ze zniszczeń wojennych. 
Zbankrutowały wszelkie reakcyj 
ne teoryjki, Jętóre zmierzały do 
zaprzedania naszej gospodarki 
morskiej obcym kapitalistom. 
Dziś, zajmując poważne miejs
ce w planie 6-letnim, nasza gos
podarka morska nabiera coraz 
większego rozmachu. Rozwija się 
masowe współzawodnictwo pra
cy stoczniowców, robotników por 
towych, marynarzy i innych pra
cowników morza.

Robotnik polski również na 
odcinku gospodarki morskiej 
dowiódł, że jest świadomym 
budowniczym socjalizmu. 

Syreny statków radośnie hu
czą V/ naszych portach. Z dnia 
na dzień zwiększa ’się szybkość 
przeładunków. Miliony ton to
warów przechodzi przez nasze 
duże i małe porty, tysiące stat
ków zawija w ciągu roku do ich 
basenów. Na portowych nabrze
żach czerwienią się świeżą ęeg- 
łą nowe, obszerne magazyny i 
skrzypią dziesiątki dźwigów. Ro
botnicy portowi w masowym ru 
chu współzawodnictwa i racjona 
lizatorstwa biją coraz nowe re
kordy. Już dziś zespół portowy 
Gdańsk - Gdynia zajmuje 3 
miejsce w Europie, a Szczecin 
staje się wielkim portem tranzy
towym, współpracując z innymi 
krajami demokracji ludowej. Sta 
ry Gdańsk odbudowujemy pięk
niejszy niż kiedykolwiek, wypeł 
niając jego wąskie uliczki, prze
stronne place i aleje nową so

cjalistyczną treścią, rodzącego 
się, jasnego życia. Rozwija się 
i rośnie Szczecin, port Odry — 
rzeki, będącej granicą przyjaźni 
i pokoju między naszym naro
dem a Niemiecką Republiką De
mokratyczną. Nasza flota hand
lowa zwiększa stale swój udział 
w przewozach morskich, obsługu 
je wiele dalekosiężnych regular
nych i trampingowych linii że
glugowych. Statki pod biaio-czer 
woną banderą docierają do por 
tów Indii, Bliskiego Wschodu, 
Ameryki Północnej i Południo
wej i wszystkich większych por
tów Europy. Marynarze nasi, 
wzorując się na doświadcze
niach marynarzy radzieckich,

przystępują również do współ
zawodnictwa w zwiększeniu iloś
ci rejsów i oszczędzaniu paliwa.

Własne budownictwo 
okrętowe

Rozwój naszej floty handlo
wej opiera się na własnej ba
zie budownictwa okrętowego. 
Ze stoczni naszych spłynęły na 
wodę pierwsze statki pełnomor
skie, wykonane całkowicie w 
kraju. Z serii rudowęglowców 
wiele stanęło już do służby mor
skiej.

Robotnicy stoczniowi 1 nasi 
inżynierowie udowodnili, że 
potrafią budować statki nie 
gorzej od wychwalanych stocz 
ni państw kapitalistycznych, 
lecz lepiej. Potwierdzają to 
również zamówienia, jakie 
wpłynęły z zagranicy dla na

szego przemysłu okrętowego. 
Obecnie stocznie nasze prze
chodzą do budowy nowych 
serii jeszcze lepszych i więk 
szych jednostek: drobnicow
ców, węglowców i frachtow
ców.

Przemysł stoczniowy korzysta 
z pracy wielu gałęzi przemysłu 
w całym kraju. Budowane stat
ki są zarówno dziełem stoczniow 
ców, jak i naszych wspaniałych 
hutników, górników i pracowni
ków licznych innych dziedzin na 
szej gospodarki.

Osiągnięcia 
w rybołówstwie

Również na odcinku rybołów
stwa morskiego mamy do zanoto 
wania poważne osiągnięcia. Na
sza flotylla rybacka wzrasta dzię 
ki produkcji nowoczesnych kut

rów stalowych i trawlerów dale 
komorskich. Już obecnie połowy 
trzykrotnie przekraczają stan 
przedwojenny, a smaczne i war
tościowe ryby z naszych mor
skich połowów docierają nie tyl 
ko do najdalszych okolic kraju, 
ale idą również i na eksport. Ry 
bacy nasi wyszli już z wód Bał
tyku i łowią na dalekich, boga
tych w ryby morzach północ
nych.

Nasze osiągnięcia na morzu 
to dzieło demokracji ludowej, 
dzieło klasy robotniczej, dzie
ło narodu budującego socja
lizm.

Pracująca ludność kaszubska, 
dawniej wyzyskiwana i hamowa 
na w swoim rozwoju zarówno 
przez pruskich jak i jaśniepań- 
skich wyzyskiwaczy —• obszarni
ków, gnębiona przez kapitali
stów, posiada obecnie warunki

Zadania polskiej gospodarki morskiej
w ramach planu 6-letniego

Wyiriad z wiceministrem żeglugi Leonem Bielskim

pełnego rozwoju, jest coraz sze
rzej wysuwana we wszystkich 
dziedzinach naszego życia.

Dalszy rozwój naszej gospo
darki morskiej stawia na czo 
łowym miejscu sprawę wycho 
wania nowych, odpornych na 
wszelkie wrogie wpływy, ideo 
wych kadr pracowników mo
rza.

Szkolenie młodzieży
Wielu młodych chłopców i 

dziewcząt marzy o morzu. Ten 
ich pęd winien kierować się na 
tory realnej pracy przygotowa
nia do służby na morzu oraz 
przysposobienia do obrony na
szych granic morskich. Dawniej 
syn robotnika, czy chłopa mógł 
tylko marzyć o morzu — dziś 
morzę stoi przed nim otworem.

Dziś marynarze i oficerowie na 
szej Marynarki Wojennej i 
Handlowej pochodzą z ludu; 
szkoły morskie wypełnia przede 
wszystkim młodzież robotniczo- 
chłopska.

Aby przyczynić się do przygo
towania nowych kadr pracowni
ków morza, Liga Morska orga
nizuje masowe szkolenie, które 
dotrze do najdalszych zakątków 
kraju. Na kursach przysposobie
nia marynarskiego i w obozach 
letnich, w ośrodkach wodnych 
LM tysiące młodzieży zapoznaje

WARSZAWA. (PAP). — Z okazji tegorocznych „Dni Mo
rza”, wiceminister Żeglugi — Leon Bielski udzielił przedstawi
cielowi PAP wywiadu, w którym omówił dotychczasowe osiągnię 
cia polskiej gospodarki morskiej oraz stojące przed nią zadania.

Dotychczasowe osiągnięcia
Plan 3-letni w gospodarce 

morskiej miał za zadanie odbu
dowę zniszczeń wojennych, włą 
czenie odzyskanego Wybrzeża 
w całość organizmu gospodarcze
go Polski oraz zlikwidowanie 
wadliwej struktury portów, ja
ko pozostałości dawnej gospodar 
ki kapitalistycznej. Zadania po 
wyższe zostały wykonane.

Porty polskie mają dziś więk
szą zdolność przeładunkową, ani
żeli przed wojną i przeładowu
ją większą masę towarową, niż 
przed rokiem 1939. W stosunku 
do roku 1946 długość nabrzeży, 
włączonych do eksploatacji, wzro 
sla o 60 proc., powierzchnia ma
gazynowa — o 215 proc., ilość 
urządzeń przeładunkowych — o 
155 proc. Przeprowadzono nlano- 
wą i racjonalną przebudowę za
niedbanego przez kapitalistów 
portu szczecińskiego na nowo
czesny port. Odbudowano sieć 
połączeń regularnych, które w 
liczbie 38 łączą porty polskie z 
wszystkimi -większymi portami 
pięciu kontynentów. Porty pol

skie obsługują dziś nie tylko po
trzeby polskiego handlu zagra
nicznego, ale również bratnich 
krajów demokracji ludowej, a 
przede wszystkim Węgier i Cze
chosłowacji.

Polska Marynarka Handlowa 
została odbudowana ze zniszczeń 
wojennych. Tonaż jej jest znacz
nie większy, niż w roku 1939.

Przemyśl okrętowy odbudował 
zniszczone stocznie i rozpoczął 
seryjną produkcję statków peł
nomorskich. Budowę, pierwszego 
w historii polskiej statku pełno
morskiego rozpoczęto w roku 
1947.

.» . się z wiedzą morską i szkoli prak
minowania i usunięcia wra- j Rybołówstwo uspołecznione w i tyCznie w zawodzie marynar- 
lr/Vrir v łarpnńn; nr’yvVir'yftimvnh nkrpSIP r>]anil fi-letnieSO rozwi- 11 no łriir_ków z terenów przybrzeżnych 
i pomogli nam w uruchomie
niu naszych portów’, floty i 
stoczni.

Odbudowaliśmy naszą gospo
darkę morską wbrew twierdze
niom wrogiej nam propagandy, 
że bez pomocy zagranicznych 
koncernów kapitalistycznych nie 
damy sobie sami rady.

Zadania
W okresie planu 6-letniego na-. 

stąpi przeszło trzykrotny wzrost! 
tonażu Polskiej Marynarki Han- i 
dlowej. Modernizacja naszej flo
ty wpłynie na podniesienie prze 
ciętnej szybkości statków o 10 
— 20 proc. Plan przewozów to
warowych wzrośnie w tonomi- 
lach prawie czterokrotnie.

Rozbudowa naszej floty oparta 
będzie przede wszystkim na pro-

Rybołówstwo morskie przekro-1 Aukcji polskich stoczni. W pla-
czyło o 50 proc. poziom poło
wów, uzyskiwanych przed woj
ną na tym samym obszarze.

Wielką pomoc w odbudo
wie naszego wybrzeża okazał 
nam nasz sojusznik — Zwią
zek Radziecki. Natychmiast 
po zakończeniu działań wo
jennych oficerowie i żołnie
rze Armii i Marynarki Ra
dzieckiej przystąpili do roż

nie 6-letnim nastąpi kilkakrotny 
wzrost produkcji okrętowej oraz 
uruchomiona będzie produkcja 
nowych typów statków, jakich 
w Polsce nigdy nie budowano.

Nastąpi również unowocześ 
nienie i usprawnienie przeładun
ków w portach, dzięki czemu o- 
siągniemy skrócenie postojów

okresie planu 6-letniego rozwi
nie się bardzo poważnie. Będzie 
ono osiągać ponad 80 proc. ca
łości połowów. Duży nacisk kła
dziemy na rozbudowę rybołówsl 
wa dalekomorskiego.

Walka o noire kadry
Poważny rozwój gospodarki 

morskiej wysuwa na czołowe 
miejsce zagadnienie wychowa 
nia nowych kadr. Przeszkole
nie tysięcy pracowników mo
rza, wysunięcie na stanowi
ska kierownicze ludzi wyro
słych z klasy robotniczej i 
związanych z nią ideowo, wy 
chowanie kadr młodzieżo
wych — oto nasze naczelne 
zadania.

W naszej walce o socjalistycz
ną gospodarkę morską mamy po 
tężnego sojusznika — Związek 
Radziecki. Jego bogate doświad
czenia są dla nas przykładem i 
nauką.

Problem stałego dopływu wy 
szkolonego elementu do gospo
darki morskiej, a zwłaszcza pro 
blem wychowania nowej inte
ligencji morskiej, ściśle zespolo-

SSTÄ Prze -i znajdu-
ładunków.

One Morwa

Przyjemnie i radośnie 
było wczoraj na Wybrzeżu
Pomnażaiac sile gospodarczo - obronną Polski Ludowej - [zajmuje się akcją pokazu poło- 

»a.cz^rö Ä-.^OO^etrowa granica mor5ka - 9ra»ic, Uw.Dw, ^ejjutry „Gdy «

PokoJu 1 • Iz Janem Lostem pokażą, jak wy-
Takie hasła na purpurowych transparentach rozpiętych przez , gląda praca rybaka na morzu, 

szerokość Skweru Kościuszki w Gdyni, wUąły przyjeżdżających ! połów włokiem dorszowym. Dwa 
wycieczkowiczów z całego kraju, ludzi miast i wsi, młodzież. Przy- j ^uże kutry „Gdy 67” z Janem 
jechało ich do samej Gdyni kilka tysięcy - ludzi pracy którzy Kulką t „Gdy 50” z szyprem Bu- 
po całotygodniowych ’ zajęciach, oderwali się od warsztatów, z hal ! szem zabrały publiczność, która 
fabrycznych, od gospodarstw rolnych. Zrezygnowali z wypoczyn- chce z0baczyć połów. Wrócą za 
ku, byle w czasie Dni Morza, korzystając z licznych ułatwień, 
zniżek i zorganizowanych imprez przyjechać na Wybrzeże, zo a- 
czyć port, statki, tę gospodarkę morską, którą tworzy i rozoudo- 
wuje Polska Ludowa.

Już w rannych godzinach 8 
soecjalnych pociągów przywiozło 
do Gdyni tysiące ludzi z całej 
Polski: z Warszawy, Łodzi, Zgie
rza, Kutna i in.

Mimo zacinającego co chwi
la deszczu, który szarą mgłą za
snuwał horyzont, wszyscy szli w 
Aleję Zjednoczenia, — Gdyńskie 
molo odświętnie przybrane. Klu
by żeglarskie, gmach PCWM i 
przystań Żeglugi Przybrzeżnej 
zdobiły flagi i barwne znaki ko
du. W gali banderowej wystąpi
ły białe statki żeglugi Przy
brzeżnej — „Jaś” i „Wanda”.

W morze, na kutrach 
i statkach

Z rybackiej przystani kutrów 
po drugiej stronie basenu dolatu
je pykanie motorów. Od przysta 
ni odbija żółty kuter, jeden, dru 
gl, trzeci. Podchodzą do nabrze
ża Pomorskiego.

— Jedziemy w morze na go

dzinny spacer! — woła któryś z 
szyprów.

Przy specjalnie ustawionym 
kiosku - kasie robi się momental
nie tłok. Każdy chce kupić büet, 
spróbować przejażdżki kutrem. 
Za chwilę na kutrach jest kom
plet. 45—50 osób zależnie od 
wielkości kutra wypływa w mo
rze.

Prezes oddziału gdyńskiego Li
gi Morskiej ob. Skwarek rozma
wia z przewodniczącym Zrzesze
nia Rybaków Morskich Janem 
Hermanem i sekretarzem Ko- 
marnickim, którzy zajmują się 
akcją wycieczkową. Okazuje się, 
że nie ma kutrów „Arki”, „Łoso
sia”, nie zgłosiły się jednostki 
„Dalmoru”. Są natomiast Gdy 9, 
Gdy 23, Gdy 44, Gdy 26, Gdy 39, 
Hel 58. — Rybacy ze Zrzeszenia 
nie zawiedli.

Jak łowiq rybacy?

ją, zgodnie z uchwałami IV Ple 
nura KC PZPR, rozwiązanie dro
gą rozbudowy sieci uczelni mor 
skich i kursów fachowych. W 
szkolnictwie morskim Polski Lu 
dowej pobiera obecnie naukę 
kilkanaście razy więcej ludzi, 
niż w przedwojennej Polsce bur 
żuazyjnej. Są to w większości ?y 
nowie robotników’ i chłopów. 
Szczególny nacisk położony jest 
również na doszkalanie wyróż
niających się swą pracowitością 
i obywatelskim uświadomieniem 
pracowników resortu morskiego, 
w celu awansowania ich na sta
nowiska kierownicze

Zdajemy sobie sprawę z licz
nych braków, a w szczególno
ści z braków na odcinku kadr

skim. Po przygotowaniu na kur
sach i w ośrodkach wodnych 
LM, młodzi kandydaci na mary
narzy zapełniają szkoły Minister 
stwa Żeglugi i Marynarki Wo
jennej. Wychowanie ideowych, 
uświadomionych politycznie i do 
brze wyszkolnych fachowo kadr 
pracowników morza zapewmi je
szcze szybszy rozwój naszej so
cjalistycznej gospodarki mor
skiej.

Dzięki Związkowi 
Radzieckiemu

W uroczystościach „Dni Mo 
rza”, społeczeństwo Wybrzeża 
i całego kraju daje wyraz 
swej wdzięczności i niezłom
nej przyjaźni dla Związku Ra 
dzieckiego, który wyzwolił na 
sze Wybrzeże, pomógł w jego 
odbudowie i stale dopomaga 
nam w jego rozwoju. „Dni 
Morza” to manifestacja na 
rzecz pokoju, to manifestacja 
serdecznych i gorących uczuć 
najszerszych mas naszego na
rodu dla Związku Radzieckie 
go, ostoi i chorążego pokoju 
na lądach i morzach, na ca
łym świecie.

W walce przeciwko zbrodni
czym planom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, wszyst
kie siły pokojowe i demokratycz
ne skupiają się wokół Związku 
Radzieckiego, wokół wodza całej 
postępowej ludzkości generalis
simusa Stalina.

wiejskich z całej gminy Kamie
nicy Szlacheckiej (za Kartuzami) 
pierwszy raz widzi morze. Za-
*■ ^ SCI Z UldłvU W Ilcł uunimw »chwyt i podziw jest ogromny.) fachowvch Reaiizując słuszną 
MZK GG zrobiło dzieemm tę na32ej partii, uzbrojeni w
przyjemność, organ’-zujac wyciecz ■ ------  1—
kę w ramach akcji zbliżenia mla

zobaczyć połów. Wrócą 
dwie, — trzy godziny.

Z wycieczki po porcie wraca 
„Jaś” załadowany młodzieżą. Pły
ną weseli, rozśpiewani. To wy
cieczka kursu administracyjno- 
samorządowego z Jelitkowa. Za 
chwilę zajmą ich miejsca byd
goszczanie, którzy już wczoraj 
przyjechali.

— Hallo, hallo — bilety na m-s 
„Wanda” do Jastarni wyprzeda
ne — ogłasza informator przez 
głośnik. Popłyną tym statkiem 
wycieczki ze Zgierza i Kutna.

Mimo deszczu — wesoło
Uciekając przed strumieniami 

deszczu, ludzie chronią się w ba- 
rze Centrali Rybnej, w bufecie 
Pow. Spółdzielni Spożywców. Z 
głośników płyną skóczne melodie. 
Nastrój jest wesoły mimo chwilo
wej niepogody.

Lemoniada, piwo mają powo
dzenie. Jedzenia nigdzie nie 
zbraknie, Centrala Rybna uru
chomiła punkty sprzedaży, mle
czarnia Kossakowo również, wszę 
dzie na samochodach i wózkach 
sprzedaje się owoce.- 

Z 2 wozów autobusu MZK wy
.Wicęprezes Zrzeszenia M*cn»lifc sypuje s‘$ dzieciarnia. 130 dzieci miastaefc Wybrzeża,

sta i wsi.
Cały dzień krążą wycieczki po 

ulicach Gdyni, . oglądając port 
i miasto.

Zespół „Żywego Słowa"
Na Placu Grunwaldzkim, mimo 

że organizacja imprez trochę za
wiodła, bo nie odbyły się pokazy 
sportowe, a i zespoły świetlicowe 
nie dopisały, tłumy ludzi zajęły 
miejsca na naturalnych trybu
nach na stokach Kamiennej Gó
ry, słuchając muzyki nadawanej 
przez niezawodne radio.

Zespół Żywego Słowa Tow. Wie 
dzy Powszechnej wystąpił z re
cytacjami i śpiewem pięknych 
morskich utworów St. Fleszaro- 
wcj. Zespół świetlicowy ZZK wy
stąpił z tańcami, a w chwilach 
przerwy publiczność zachęcana 
przez konferansjera ob. Toma
szewskiego tańczyła przy dźwię
kach muzyki z płyt.

O godz. 18 odbył się wspania
ły wieczór pieśni w wykonaniu 
chórów Wybrzeża, o którym na
piszemy w następnym numerze. 
Wieczorem tańczono na placach. 
Gdynia i jej goście z całego kra
ju bawili się wesoło.

Podobne imprezy i zabawy od
bywały się wczoraj w innych

(na.)

wytyczne IV Plenum, korzysta
jąc z bogatych doświadczeń ra
dzieckich, przystępujemy do wy
konania planu 6-letniego z wia
rą, że potrafimy zwalczyć ist
niejące trudności i wykonać za
dania wytyczone przez partię i 
państwo ludowe.

Wykonanie planu 6-letniego 
będzie naszym wkładem w 
dzieło międzynarodowego fron 
tu pokoju, skupionego pod 
przewodnictwem Związku Ra 
dzieckiego i wodza całej po
stępowej ludzkości — wiel
kiego Stalina.

Przygotowania
Polski

’o tirądzyiisroslowyf:!! 
jesiennych targów

WARSZAWA (PAP). W roku 
bieżącym Polaka weźmie udział 
Zn granicą w następujących mię
dzynarodowych targach: w Plov
div (Bulgaria) od 3 września do 
17 września, w Wiedniu od 10 go 
września do 17 września, w Sztok 
holmle od 26 sierpnia do 10 wrze
śnia oraz w wystawie konserw 
i opakowań w Parmie (Wiochy) 
od 8 września do 25 września.

Wysiłkiem pracy 
utrwalamy pokój
Wkładem w walkę o pokój 

jest entuzjastyczny wysiłek 
najszerszych mas naszego spo
łeczeństwa w realizacji 6-let
niego planu na odcinku mor
skim.

Każda tona przeładunku, każ
da godzina skrócenia postoju sta 
tków, to cegiełki wzmacniające 
siły pokoju.
„Dni Morza” są manifestacją mi 

łości i przywiązania najszerszych 
mas narodu dla naszej Ma
rynarki Wojennej, która stoi na 
straży pokoju i granic morskich 
Polski Ludowej.

Umacnianie obronności kra 
ju, umacnianie obronności na
szych granic morskich, roz
wój sił naszej Marynarki Wo 
jennej to czynniki utrwala
nia pokoju.

Dlatego szeroka akcja uświa
damiająca o zagadnieniach ob
ronności kraju, organizowanie 
ćwiczeń i kursów z zakresu wie
dzy i specjalności morskich, ma
sowy rozwój sportów wTodnych, 
budowa nowych przystani i o- 
środków wodnych w całym kra
ju, rozwój tężyzny fizycznej i 
gotowości obrony kraju, to pod
stawowe zadania Ligi Morskiej.

Pomnażając nasze siły gos
podarcze i obronne na odcin
ku morskim, walczymy o po
kój.

Umiłowanie morza będzie
my przekuwać w realną pra
cę ł wysiłek dla Polski Lu
dowej.

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna — Polska I.udowa i Jej 
rrezydent Bolesław Bierut!

Niech żyje światowy front wal 
ki o pokój i jego przodująca si
ła — Związek Radziecki!



Pod hasłem pokoju i twórczej pracy 
odbywają sią Dni Morza na Wybrzeżu
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Długi pochód, który uformował 
»ię przy gimnazjum i liceum handlo 
wym w Sopocie, przemaszerował 
przy dźwiękach orkiestry ul. Ro
kossowskiego na molo. Na prze
dzie kroczą organizatorzy Dni Mo
rza, bawiący na Wybrzeżu ofice
rowie armii czeskiej, młodzież

Czyn wakacyjny 
zetempowców
w Sopocie

Na apel młodzieży ZMP w 
Warszawie, wzywający całą mło. 
dzież Polski do podjęcia czynu 
wakacyjnego w postaci indywi
dualnego nauczania pozostałych 
jeszcze analfabetów, odpowiedzią 
ła młodzież koła ZMP Nr 4 i 7 
przy państw, szkole ogólnokształ 
cącej stopnia licealnego im. Chro 
brego w Sopocie.

Zetempowcy: M. Sawaszkie
wicz, R. Prejzner i H. Połomski 
zobowiązał; się w czasie wakacji 
nauczyć czytać i pisać 3 analfa
betów. Niezależnie od tego w zo
bowiązaniu, które złożył; w Za
rządzie Miejskim ZMP, wzywają 
wszystkich kolegów naszego wo
jewództwa do podje r>s-. n->,r^r»nyah 
czynów, (at)

Nowe przedszkole 
w Sopocie

Dotychczasowa sieć przedszkoli 
w Sopocie nie mogła zaspokoić 
rosnących potrzeb miasta. Toteż 
wiadomość o zorganizowaniu no
wego przedszkola przez T. P. D. 
niewątpliwie przyjmą matki pra 
cujące Sopotu z żywym zadowo
leniem.

Nowe przedszkole TPD mieścić 
się będzie w obecnym Ośrodku 
Szkoleniowym TPD przy ulicy 
1 Maja 5. W przylegającym doń' 
Parku powstanie ogródek jorda
nowski.

Otwarcie przedszkola nastąpi 
z nowym rokiem szkolnym. Zapi
sy przyjmuje już kierownictwo 
Ośrodka Szkoleniowego TPD co
dziennie w godz. 8 — 20.

szkolna z wiankami, zetempowcy 
ze sz)urmówkami, pracownicy za
kładów pracy, strażacy i junacy 
Służba Polsce.

Domy, okna wystawowe, ulice, 
molo udekorowano biało - czerwo
nymi i czerwonymi flagami oraz 
emblematami morskimi. Tu i ów
dzie widać porozwieszane hasła, a 
m.in.: „Praca dla umocnienia obron
ności kraju na odcinku morskim 
służy sprawom pokoju". Równocze 
śnie rzesze publiczności zdążały 
na molo, by wysłuchać przemó
wienia radiowego prezesa Zarządu 
Głównego L. M. gen. Wągrow- 
skiego i brać udział w tradycyj
nym puszczaniu wianków.

Wielu z obecnych zajęło miej
sca przed muszlą koncertową, przy

więcej efektownie wykonanych 
przez zakłady pracy i organizacje 
społeczne. Spośród 10 innych, sąd 
konkursowy uznał za najlepszy 
wianek Ligi Kobiet z żywych ko
lorowych kwiatów, udekorowany 
chorągiewkami z napisem: Pokój! 
Oryginalnie wykonany wianek ko
la ZMP przy CZPM z gołąbkiem 
pokoju — zajął drugie miejsce. 
Piękny wianek z biało - czerwo
nych kwiatów dostarczyły planta
cje miejskie. Pomysłowością od
znaczał się wianek zakładów ener
getyki.

Przy muzyce nadawanej z płyt 
przez głośniki, przechadzało się po 
oświetlonym molo i w pobliżu ko
lorowej fontanny około 30 tysię
cy osób. Na środku molo i po obu 

. - stronach plaży buchnęły jasne plo-
glądając się wiankom mniej lub mienie rozpalonych ognisk. Tłumy

w towarzystwie orkiestry pociąg
nęły na koniec molo, gdzie dziew
częta rzucały do morza wianecz- 
ki. Pozostałe zabrali marynarze na 
łodzie. Rzucili je lekko rozkoły
sane fale. W wieczornym mroku 
jaśniały światłami okręty Marynar 
ki Wojennej, na wodzie płynęły 
wianki. Słychać było dźwięki mu 
zyki przy których rozbawione pa 
ry tańczyły skoczne oberki, kuja
wiaki i walczyki.

Również wesoło przeszła nie 
dzieła. Przed licznie zgromadzoną 
w około muszli publicznością popi 
sywali się wychowankowie Domu 
Dziecka Nr 4. W barwnych stro
jach ludowych 12 par odtańczyło 
krakowiaka, polkę, kujawiaka, ta
niec rosyjski, kozaka. Za piękne 
wykonanie obdarzono ich niemil
knącymi oklaskami, (at)

Aktyw gospodarczy
Spółdzielni Pracy

obradował id Sopocie

90 aktywistów i aktywistek
kończy Szkołą Organizacyjną ZMP w Sopocie

Coraz większy udział młodzie
ży zetempowskiej w życiu społecz 
nym, kulturalno - oświatowym, 
gospodarczym i politycznym Pań 
stwa wymaga odpowiedniego jej 
przygotowania ideologicznego. W 
tym celu prowadzą władze ZMP 
szeroką akcję szkoleniową na 
kursach i w szkołach organiza
cyjnych.

Uruchomiona w Sopocie szkoła
organizacyjna ZMP przeszkoliła uczestniczy 90 osób, kończy się 
już setki aktywistów z wojewódz 29 bm. W uroczystym pożegna-

twa gdańskiego, olsztyńskiego i! niu wezmą udział przedstawicie- 
szczecińskiego w dziedzinie orga| le partii, organizacji społecznych, 
nizacyjnej, wychowania fizycz- władz, urzędów i szkoła mili 
nego i zajęć świetlicowych na'cyjna z Sopotu, 
szczeblu gminnym i powiatoi
wym.

Z pobytu w szkole korzysta 
młodzież robotniczo - chłopska 
bezpłatnie. Przed zakończeniem 
kursu, składają uczestnicy egza
miny. Obecny kurs, w którym

100.000 zł na SFOS
złożyły dzieci kaszubskie

Ha marginesie

Ułatwić orientację
W zadymionym przedziale pocią 

gu siedziała młoda matka ze 
swoim maleństwem, osłaniając je 
skrzętnie przed kłębami dymu z 
papierosów. Żal mi się zrobiło śli
cznego bobasa, więc zwróciłam się 
do matki:

— Dlaczego pani tutaj siedzi? 
Przecież w każdym pociągu jest 
przedział dla matki z dzieckiem, 
gdzie jest dużo miejsca i świeże 
powietrz«.

— Tak — odpowiedziała — ale 
proszę mi powiedzieć, gdzie jest 
ten przedział. Przecież z dziec
kiem i bagażem trudno ml go 
szukać po całym pociągu.

Pociąg składał się z wagonów 
pulmanowskich. Udałam się więc 
na poszukiwanie. Po drodze prze
studiowałam . dokładnie Wszystkie 
nalepki, kartki i napisy. Przedział 
dla matek oczywiście w końcu zna 
lazłam. Widniała na nim kartka, 
na której przeznaczenie przedzia
łu wypisano drobnym i bardzo 
niewyraźnym pismem.

Pomyślałam, czy PKP nie mogło 
by się zdobyć na ustalenie stałych 
przedziałów dla matek z dziećmi 
i dla inwalidów w przednich lub 
ostatnich wagonach pociągu, na 
których widniałyby odpowiednie 
wyraźne napisy. Przecież matka 2 
dzieckiem i przeważnie z baga
żem powinna być zorientowana 
już na peronie, zanim wsiądzie do 
wagonu, (li)

Szkolne koło „Odbudujemy 
Warszawę“ przy szkole podsta
wowej Nr 4 w Wejherowie nie 
próżnowało w swej pracy dla 
Warszawy, Zbierając złom, odpad 
ki, czy urządzając imprezy na 
SFOS dzieci rozumiały, że każdy 
przedmiot — to cząstka nowego 
demu, wznoszonego w Warsza
wie. Postanowiły zebrać w ten 
sposób 100.000 zł.

Zakasały dzieciaki rękawy i z 
zapałem wzięły się do roboty. 
Szybko na boisku szkolnym rosły 
stosy złomu, znoszonego nawet z 
dalszych okolic przez dzieci i sta: 
sze społeczeństwo, które, porwą

ne zapałem najmłodszych obywa
teli, pospieszyło im z pomocą.

Nadeszła wreszcie chwila, gdy 
dzieci mogły złożyć meldunek:

„Szkolne kolo OW przy śzkole 
podst. Nr 4 w Wejherowie pod 
kierownictwem opiekuna koła ob. 
A. Gibały zrealizowało swoje zo
bowiązanie- 136 członków koła, 
dzieci kaszubskie, spełniło czyn 
obywatelski“.

Zarząd koła na specjalnym po
siedzeniu postanowił zebraną kwo 
tę w wysokości 100.000 złotych 
przekazać na odbudowę Warsza
wy na ręce ministra Oświaty 
Skrzeszewskiego, (n)

Po przemówieniach, rozdaniu 
świadectw i nagród kursistom, 
celującym w nauce, odbędzie 
się część artystyczna. Na pro
gram jej złożą się pieśni, dekla
macje, tańce i pokazy gimnasty
czne. Resztę dnia spędzą absol
wenci na wesołej zabawie.

Rozjeżdżając się do swoich śro
dowisk obejmą oni w najbliż
szej przyszłości obowiązki prze
wodniczących kół ZMP, instruk
torów ZMP, PO „SP’\ komendan 
tów ZHP, seminarzystów szkół 
organizacyjnych, referentów do 
spraw spółdzielni produkcyj- 
nych_ względnie pracowników za 
rządów woj. ZMP. (at)

W ubiegłą sobotę odbyła się w 
sali Grand Hotelu w Sopocie 
wielka narada aktywu gospodar
czego spółdzielni pracy wojewó
dztwa gdańskiego, zwołana przez 
oddział gdyński Związku Spół
dzielni Pracy. W naradzie brali 
udział członkowie zarządów, prze 
wodniczący komisji rewizyjnych, 
oraz sekretarze podstawowych or 
ganizacji PZPR poszczególnych 
spółdzielni i związków branżo
wych.

Przedstawicieli KW PZPR — 
ob. Laurysiewicza, WRN ob. 
Wojaka, MRN w Gdyni — ob. 
Janasza, Zw. Spółdz. Rzemieślni 
czych — ob. Pazdzierskiego oraz 
spółdzielczych przodowników pra 
cy powitał kierownik Oddziału 
ob. Kewes.

— Narada — powiedział m. in.
— ma dla nas szczególne znacze
nie, gdyż odbywa się w momen
cie wielkiej ofensywy pokojowej. 
Zastanowimy się dzisiaj nad na
szymi osiągnięciami i niedociąg
nięciami organizacyjnymi i pro
dukcyjnymi. Na podstawie rze
czowej krytyki i samokrytyki z 
pewnością usprawni się nasza 
praca spółdzielcza. Musimy pro
dukować lepiej, więcej i taniej. 
W ten sposób przyczynimy się do 
utrwalenia pokoju i budowy pod 
staw socjalizmu.

Urząd Stanu Cywilnego 
w nowej siedzibie

Urząd Stanu Cywilnego na obwód — 
Gdańsk - miasto mieścić się’ będzie od 
dnia 30 bm. w gmachu byłego Zarządu 
Miejskiego przy ul. 3 Maja 9. W związku 
z przeprowadzką urząd będzie nieczynny 
w dniach od 28 do 28 bm.

W czasie przeprowadzki tj. dnia 26 1 27 
bm. rejestracja urodzeń i zgonów odby
wać się będzie w dotychczasowej siedzi
bie we Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej 
130, natomiast w dniu 28 bm. już w no
wej siedzibie w Gdańsku przy ul. 3 Ma
ja 9.

»Czy znasz swoją dzielnicę miasta?«
Konkurs-ankleła

„OzaesBtf»«ls«i B€32tągc:Biś&4$&”

Kupon Nr 4
Nazwisko i imię- 

Zawćd i wiek----

Adres

Tytuł pracy konkursowej

W prezydium zasiedli: ob. Lau 
rysiewicz, prezes Z w. Branż. 
Spółdz. Przemysłu Metalowo - 
Drzewnego ob. Śmigielski, przed 
stawiciel PKPG Kryński, przo
downicy pracy Drewkowski i 
Bują, przodownica Pińska, oraz 
kier. Działu Rew. Specj. z War
szawy ob. Bieńkowski.

Na naradzie wygłoszono szereg 
referatów, które poprzedziły cie
kawą i rzeczową dyskusję.

(at)

Zabawa taneczna

• /

ięci ongiś na 
wrócą do nowego lepszego życia

(Reportaż z sądu dla ludzi wykolejonych)
— Uwaga! Sąd idzie! Proszę 

( wstać! — świetlicę zakładu opie 
ki nad dorosłymi w Kolibkach, 
gdzie mieści się również punkt 
rozdzielczy dla włóczęgów 1 że
braków, zamieniono dziś na salę 
sądową.

Wypełnia ją dziwne i tragiczne 
zarazem audytorium. W ławkach 
widać świeże jeszcze twarze ko
biet, poorane zmarszczkami twa
rze mężczyzn, zamazane i znie
kształcone hulaszczym życiem 
twarze młokosów. Wszystkie te 
twarze noszą na sobie wspólne 
piętno — piętno poniżenia, nie
rzadko występku, wyciśnięte włó 
częgą czy żebractwem, brakiem 
punktu oparcia i celu, jaki daje 
uczciwa praca.

W tej chwili w Kolibkach jest 
ponad 80 osób płci obojga, za
trzymanych za uprawianie że- 

i bractwa i włóczęgostwa, oraz za

fachowcy poszukiwali

Stolarzy malarzy zatrudni natychmiast Sekcja 
Kwat Ekspl. D-twa Mar. Woj. Gdynia, ul. Zyg
munta Augusta 2. ----- G~907

BCMPSY«»
CHESTERFIELD — Angielski — 
Rosyjski — Wakacyjny. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 44.

KUPIĘ barak z blachy fali
stej, nadający się na giąź. 
Tel. 30-78. G'911

G-912

WoSne posady

lokale GOSPOSIA uczciwa od zaraz 
potrzebna. Gdańsk, Elbląska 90 
Nawrocki. 3512-KZAMIENIĘ dwupokojowe mie

szkanie w Poznaniu na odpo
wiednie mieszkanie w Gdań
sku, Sopocie, Oliwie lub w 
Gdyni. Zgłoszenia: adwokat — 
Dziennik,' Poznań, Fredry 1. 
G-913

Zguby
ZGUBIONO legitymację .szkol
ną Państw. Gimn. Elektr. — 
Gębal Jan. G-914

NAUKA ZGUBIŁAM legitymację służbo 
wą Nr 244 wystawioną przez 
Inspektorat Szkolny w Staro
gardzie Gd, na nazwisko An
tonina King', ńska, nauczyciel
ka szkolv podstawowej w 
Brzeżni*. 3508-&

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ
gowości, angielskiego.
skrzynko 165.

wstręt do stałego miejsca zamie
szkania i uczciwej pracy.

Smutne dzieje
Przed sądem staje 30-letnia M. 

R., zżarta już przez pijaństwo i 
włóczęgostwo. Patrzy pustymi, 
jak gdyby niewidzącymi oczyma 
na prokuratora, zadającego py
tania.

Córka chłopa pomorskiego przy 
wędrowała do Gdyni, za zarob
kiem, jako młodziutka dziewczy
na. Wybuchła wojna. Kaci hit
lerowscy wtrącili ją w otchłań 
niedoli, zamykając w domu pu
blicznym, skąd wyszła rozbita 
moralnie i fizycznie, z uszkodzo
ną czaszką i kręgosłupem. Po 
wyzwoleniu zaczęła pracować, ja
ko sprzątaczka w lokalach noc
nych. Rozpiła się i wykoleiła 
ostatecznie. Stała się włóczęgą 
i wielokrotnie zatrzymana przez 
milicję za brak stałego miejsca 
zamieszkania, za upijanie się i 
wszczynanie dzikich awantur.

— Dlaczego oskarżona nie szu
kała pracy? — pyta sędzia. Ko
bieta milczy, spuszczając nisko 
głowę. Na sali sądowej poru
szenie! Pytanie to dotyczy nie 
tylko pytanej. Dotyczy wszy
stkich, Ucznie obsiadających tu 
ławki sądowe, których wstręt do 
pracy sprowadził na drogę wy
stępku i kary.

Nigdy nie jest 
za p6źno

Wstaje prokurator. Mówi krót
ko, dobitnie:

— W dobie, kiedy nasze Pań 
stwo Ludowe dźwiga się z 
wysiłkiem całego społeczeńst
wa, kiedy masy pracujące z 
poświęceniem budują nowe, 
lepsze życie, są tacy, którzy 
nie tylko nie przykładają *ię

do tego wielkiego dzieła, ale 
przykładem swym demorali
zują i rozbrajają innych. Je
dną z nich jest oskarżona M. 
R. Dlatego trzeba ją odosob
nić na pewien czas od społe
czeństwa i nauczyć żyć uczci
wie. Na poprawę życia nig
dy nie jest za późno!

Po twarzy oskarżonej płyną łzy. 
Nie przestaje płakać, gdy obroń
czyni publiczna przedkłada sądo
wi okoliczności łagodzące: jej
straszliwe przeżycia,, okupacyjne, 
zacofanie umysłowe, biedę, brak 
wykształcenia.

Po naradzie sąd ogłasza wyrok,

jony przez los ma jednak prawo 
powrócić do uczciwego życia. Po
wrót ten umożliwia mu Polska 
Ludowa. (jota)

Na zakończenie Dni Morza w 
sobotę 1 lipca odbędzie się w sa
lach Grand Hotelu w Sopocie za
bawa taneczna, zorganizowana 
przez Oddział Morski Zw, Dzien- 
uikarzy R. P.

Karty wstępu w przedsprzeda
ży cd wtorku 27 bm. w siedzibie 
Związku, Sopot, ul. 22 lipca 27 
i w redakcjach „Gł0su Wybrzeża“ 
i ,.Dziennika Bałtyckiego“, (n)

TEATRY
TEATH WIELKI — GDANSK

Teatr nieczynny. (Próba generalna ope
ry „Eugeniusz Oniegin”;.

TE ATU DRAMATYCZNY GDYNIA 
Cisza” — godzina 19.30.

TEATR KAMERALNY - SOPOT
Moralność Pani Dulskiej” godz. 19.30

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa”— od 14 — 20 — 

Dziś o wpół do jedenastej — od lat 
18. Początek godz. 16, 18.30, 21. W 
niedzielę od 14.

GDYNIA — „Atlantic” — Urwis Gawro- 
che — dozwolony od lat 6. Począ
tek godzina 17, 19, 21. W niedzie

le od 15.
GDYNIA — Goplana — „Mężczyźni w jej 

życiu” prod, am. od 1. 14. Pocz. g. 
16 30, 18.30 1 20.30. W niedziele
od 14.30.

GDYNIA — „Promień” — Sumienie — 
od lat 14. Dodatek — Rok 1848 — 
Początek godz. 19 i 21. W niedzie
le od 17

GDYNIA — „Fala" — Toroedowiec nie. 
ugięty — od lat 14. Godzina 18.30, 
21. W niedziele od godz. 16.

OLIWA — Polonia — „Spiewak niezna
ny” — od 1. 14. Pocz, godz. 17, 13 
21. W niedz. od 15.

SOPOT — Bałtyk — „Nieodrodna córka' 
prod ang. — od lat 18. Pocz. 16 
18.30. 21.

SOPOT — „Bałtyk” — Od dnia 26. 6. 
Poszukiwacze złota — od lat 14 — 
Początek godz. 16.30, 1830, 20.30.

SOPOT — Polonia — „Sałąwat wódz 
Baszkirów”. — Pocz. seans. 17, 19, 
21 w niedz. od 15.

WRZESZCZ — „Capitol" — Hrabia Monte 
Christo r— od lat 14. Część Il-ga. 
Początek godzina 17, 19, 21. W nie
dziele od 15.

WRZESZCZ — „Bajka" — Czarodziejski 
kryształ — dozwolony od lat 14. 
Początek godz. 17, 19, 21. W nie
dziele od 15.
Poranek o godz. 10.30 Ostatnia noc 
— prod, radzieckiej. Dla młodzie
ży dozwolony.

DYŻURY APTEK
Od dnia 24. VI. do dnia 30. VI. 1950 r. 
GDYNIA: — Apteka Bałtycka, ul. Ślą

ska 42,
SOPOT: — Apteka Nadmorska, ul. Sta

lina 724,
WRZESZCZ: — Apteka pod Orłem — ul.

Grunwaldzka 86,
GDAŃSK: — Apteka Kaszubska — ul.

Rokossowskiego 35.

W Y S~T~A W Y
Dla przyjezdnych na uroczystości Dni 

Morza nastręcza się okazja poznania da 
kumentów polskości Gdańska. Wystawa 
jest otwarta od godz. 11 do 14 w gmachu 
archiwum państwowego przy ul. Wały Ja
giellońskie 5 w Gdańsku codziennie — 
oprócz świąt.

Co wiedzieć muszą uczestnicy 
naszego

konkursu - ankiety
„Czy znasz swoją dzielnicę miasta“?

W związku z licznymi zapyta-
R,_Z^5taie_Akie''nia,ni «»szych Czytelników, 'któ

rych —- jak się okazuje — żyworowana do domu pracy przymu
sowej na 6 miesięcy.

Wyrok ten nie jest wyrokiem, 
który zepchnie nieszczęśliwą na 
dno upadku. Przeciwnie — jest 
podaniem ręki dla podźwignięcia 
się do normalnego życia. v

Ofiary wyzysku
M. R. i setki jej podobnych 

kobiet i mężczyzn — to ofiary 
ustroju kapitalistycznego, który 
prześladował dzieci wsi I dzieci 
robotnicze, zamykając przed ni
mi bramy szkół, wyzyskując je 
bez litości.

Jedynym ratunkiem dla tych 
ludzi, wykolejonych w wa
runkach ustroju kapitalisty
cznego, jest dziś praca. Prze
szłość nie ma znaczenia. Gdy 
człowiek okaże chęć poprawy 
i pragnie szczerze zabrać się 
do roboty — jest uratowany! 
Pójdzie na placówkę, gdzie bę 
dzie użyteczny, gdzie stanie 
się pełnowartościową jedno
stką w społeczeństwie.

Coraz to inni ludzie stają przed 
ssdem. Jak w kalejdoskopie zrnie 
niają się twarze mężczyzn, ko
biet, wyrostków. Każdy wykole-

zainteresował nowy konkurs - an
kieta „Dziennika Bałtyckiego" — 
przypominamy, że tematem prac 
konkursowych są sprawy i ludzie 
noszczególnych dzielnic trójmiasta, 
a więc Gdyni, Gdańska i Sopotu.

Zadaniem autorów prac konkur
sowych jest próba publicystyczna 
wyplenienia wszystkiego, co jest 
złe i szkodliwe, usprawnienia tego 
co jest niedoskonałe, spopulary
zowania tego, co jest wartościowe.

Biorący udział w konkursie mo
gą nadsyłać dowolną ilość prac, 
co zwiększa ich szanse na zwycię
stwo, do każdej jednak pracy mu
szą dokleić prawidłowo wypełnio
ny dowolny kupon. Termin nadsy
łania prac konkursowych upływa 
z dniem 7 lipca br. (decyduje da
ta stempla pocztowego). Na ko
percie z adresem: Redakcja „Dzień 
nlka Bałtyckiego" Gdynia, ul, Mści 
woja 9 — należy dopisać „Kon
kurs - Ankieta".

Prace muszą być u^'isane na 
maszynie z podwójnym ostępem i 
w żadnym razie nie mogą przekra
czać Jednej strony maszynopisu z 
margnesem szerokości 2 — 3cm. 
Pożądane są prace mniejsze.

Wszvstki© wyróżnione mace bę

dą zamieszczone na łamach „Dzień 
nika Bałtyckiego", a autorzy ich 
otrzymają honorarium według obo
wiązujących stawek. Najcenniej
sze prace będą ponadto specjal
nie nagrodzone.

Zapisy

w Sopocie
Państw. Wyższa Szkoła Sztuk 

Pięknych w Sopocie, ul. Ol»’. We
sterplatte 24, przyjmować będzie 
od 1 lipca do 30 sierpnia zapisy 
na nowy rok szkolny 1950/51, 

Warunkiem przyjęcia w cha
rakterze studenta zwyczajnego 
jest posiadanie matury stopnia 
licealnego ora« złożenie egzaminu 
z rysunku, malarstwa i nauki o 
Polsce współczesnej.

Egzaminy wstępne odbędą się 
w dniach od 11 — 16 września.

Przyjmowane są również zapi
sy pisemne za nadesłaniem wszel
kich wymaganych przy wpisach 
na wyższe uczelnie dokumentów.

Sekretariat czynny codziennie 
w godz. 8 15,
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Mistrzostwa gimnastyczne Polski
sprawdzianem postępów kultury fizycznej
Daniela Sergel z Sopotu mistrzynią II klasy

Gimnastyka to poezja ruchu

Toczące się przez dwa dni ogólnopolskie zawody gimnastycz 
se w kl. I, II i III były świadectwem postępów poczynionych w 
zakresie kultury fizycznej przez naszą młodzież.

Uczestnicy mistrzostw rekruto
wali się w zdecydowanej więk
szości spośród młodzieży pracu
jącej, przy czym wśród ćwiczą
cych znajdowało się wielu przo
downików pracy.

Na skutek poprawienia wa
runków atmosferycznych w dru
gim dniu mistrzostw, jak rów
nież wobec startu zawodników I 
klasy, poziom ćwiczeń był dużo 
wyższy. Szczególnie wśród męż

Ekipa 
kajakowców 
w Gdańsku
Wczoraj, w godzinach wie

czornych, przypłynęła do 
Gdańska pierwsza ekipa kaja 
kowców, biorących udział w 
spływie zorganizowanym z 
okazji Dni Morza. Jest to dru 
żyna robotniczego klubu spor 
towego „Stal” z fabryki Ur
sus pod W7arszawą. Uczestni
cy spływu przybyli na włas
noręcznie skonstruowanych ro 
werach wodnych i pływa
kach. Mimo dużej fali i zmę
czenia 11-dniową podróżą u- 
tzesuiicy spływu przyjechali 
do Gdańska w doskonałych 
humorach. Na spotkanie przy 
byłym wyjechała motorówka 
„Krystynka”, na której zgro
madzeni przedstawiciele Ligi 
Morskiej i władz powitali mi 
łych gości. W dniu dzisiej
szym spodziewane jest przy
bycie dalszych ekip, m. in. 
drużyny „Włókniarz-' z To
maszowa. (ż)

czyzn obserwowaliśmy wiele ta 
lentów, które już niedługo znaj 
dą się w klasie mistrzowskiej. 
Dotyczy to szczególnie ćwiczeń 
na drążku i na kółkach, które 
wywołały na widowni duży en
tuzjazm. Duże brawa zbierały 
również za elegancję ruchów i 
piękne wykonanie ćwiczeń dziew 
częta z Akademii Wychowania 
Fizycznego, które zwyciężyły w 
klasie II i III. Ponadto ponad 
poziom wybijały się zastępy ze 
Śląska i Krakowa.

Miłą niespodziankę sprawi
ła 19-letnia gimnastyczka so
pockiego Ogniwa — Daniela 
Sergel, która zdobyła zaszczyt 
ne pierwsze miejsce w II kia 
sie. Sukces reprezentantki Wy 
brzeża winien zachęcić do pra 
cy młodzież żeńską na naszym 
terenie. Sergelówna, (pracow
nica zarządu Portu Gdańsk - 
Gdynia), ćwiczy gimnastykę 
dopiero od roku. Wykazała 
ona jednak duże zacięcie w 
tej dyscyplinie i skierowana 
została na kurs przodowni
czek gimnastyczek w Oliwie, 
który ukończyła z wynikiem 
bardzo dobrym. Obecnie świę 
ciła swój wielki sukces.

Mistrzostwa dowiodły,

pliwie wpłynie na rozwój innych }
dyscyplin sportowych. Przykła
dem może tu służyć Związek Ra 
dziecki, gdzie spośród tysięcz
nych zastępów gimnastycznych 
wyrastają najlepsi sportowcy — 
wyczynowcy.

Poniżej wyniki techniczne:

KLASA III
Mężczyźni (indyw.) 1) Nestryp- 

ka (Spójnia Katowice) 56,30, 2) 
Zemlok (Spójnia Kat.) 56,10 3) 
Kontny (AZS-AWF) 55,95. Drużyno 
wo 1) ZKS Spójnia Katowicie — 
219,60, 2) Ogniwo (Poznań) 219,35, 
3) AZS-AWF (Warszawa) 219,10.

Kobiety (indyw.) 1) Kutznerowa 
(AZS-AWF) 47,80, 2) Kotówna — 
(AZS-AWF) 47,60, 3) Tochowicz 
(Kol. Krak.) 47,30. Drużynowo: —
1) AZS-AWF (Warszawa) 189,60,
2) Kolejarz (Kraków) 182,5, 3) Gór
nik (Zabrze) 180,85.

KLASA H.
Mężczyźni (indyw.) 1) Jokel — 

Stal (Bytom) 56,75, 2) Ogrodnik 
CWKS (W-wa) 56,45, 3) Januchow 
ski CWKS (W) 56,10. Drużyno
wo: 1) CWKS (Warszawa) 221,65,
2) AZS-AWF (Warszawa) 219,90,
3) Stal (Brzeziny) 214,15.

Kobiety (indyw.) 1) Sergiel (O-
gniwo (Sopot) 47,30, 2) Róg AZS- 
AWF 46,90, 3) Płochanówna AZS- 
AWF 46,65. Drużynowo: 1) AZS- 
AWF (Warszawa) 182,75, 2) Gór-

KLASA I.
Mężczyźni (indyw.) 1) Woliński 

Stal (Poznań) 52,05, 2) Solarz — 
Włókn. (Kr.) 50,10, 3) Świątek, Stal 
(Brzeziny) 50,10. Drużynowo — 
1) Włókniarz (Kraków) 187,75, 2) 
Ogniwro (Kraków) 162,50, 3) Gór
nik (Knurów) 148,25.

Kobiety (indyw*.) 1) Jastrzębska 
(Górnik Radlin) 45,90, 2) Wcisło 
(Włókn. Krak.) i 3) Najborska — 
(Górnik Radlin) 43,55. Drużynowo: 
1) Górnik (Radlin) 175,30, 2) Stal 
(Świętochłowice) 157,80, 3) Włók
niarz (Kraków) 154,50.

Ekipa gimnastyczek Polski przygotowuje się do mistrzostw świa
ta w Bazylei

Mistrzostwa Wybrzeża w tenisie

sport gimnastyczny staje się co-jnik (Odrzegoń) 182,10, 3) Włók 
raz bardziej ma ■ .vy, co niewąt-1 niarz (Kraków) 175,30.

Organizowany przez ZKS Ogni
wo turniej tenisowy na kortach 
w Gdyni nie doczekał się wsku
tek deszczów zakończenia. Fina
ły turnieju odbędą się dziś w po
niedziałek 26 bm, o godz. 15. Ro
zegrane w niedzielę w poszcze
gólnych konkurencjach półfinały 
przyniosły następujące wyniki:

W grze pojedynczej seniorów 
Olej niszy m pokonał Mrokowskie- 
go 6:2, 6:3. Jako drugi finalista 
w tej konkurencji zakwalifikował 
się Tłoczyński walkowerem, na 
skutek nie stawienia się do gry 
Borowczaka, wskutek jego wyjaz
du na mecz ligowy do Łodzi.

W grze pojedynczej seniorek — 
pierwszy półfinał przyniósł zwy-

Doskonałe wyniki lekkoatletów 
przed meczem z Czechosłowacją

W ostatnich dniach przeprowa
dzony został w Gdyni, turniej 
siatkówki kół sportowych „Zwiąż 
kowca“. Najlepiej wypadło kolo 
sportowe „Dalmoru“, które wy
walczyło sobie pierwsze miejsce. 
,,Dałmor“ pokonał koła sportowe 
,,Hart Wiga“ 2:0, „Navigatora“ 
2:0 i Szkołę Jungów 2:0. Na dal 
szych miejscach uplasowały się 
zespoły: Szkoły Jungów, „Hartwi 
ga“ i „Navigatora“.

Spośród 15 kół sportowych, po. 
dległych Zrzeszeniu Sportowemu 
„Ogniwo“, wyróżnia się koło w 
Kwidzynie, które pracuje na po
ziomie równym klubowi. Tak pod 
względem sprawozdawczym, jak 
i sportowym koło „Ogniwa” mo
że służyć za przykład innym, po-

W dniach 1 i 2 llpca br. rozegrane ’źośtkną w Warszawie' 
międzypaństwowe zawody lekkoatletyczne pomiędzy reprezentacja-1 
mi Polski i Czechosłowacji.

Obie reprezentacje przygotowu-j wynikach uzyskiwanych przez 
jją się bardzo starannie do zawo-! lekkoatletów bratniego narodu. —
I dów. Z Czechosłowacji nadcho* j Również polscy reprezentanci ,,za- 
‘dzą wiadomości o doskonałych, pinają" swą formę na „ostatni gu

zik".
W niedzielę nasi czołowi sprin

terzy Stawczyk i Buhl podkreślili, 
że w meczu z Czechosłowacją ma
ją szanse na zwycięstwo w swych 
konkurencjach. Stawczyk wyrów-1 
nał rekord Polski na ICO m. uzy
skując czas 10,6, a na 200 m miai 

122,1. Buhl znalazł się na drugim

życia kół

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY

siadającym już starsze tradycje 
klubom i kolom. Posiada ono 8 
czynnych sekcji, w których wy

5,40, Kuźmicka 5,30. W biegu 
na 100 m zwyciężyła Kuźmic- 
a — 12,7 przed Moderówną — 
12,9.

Na uwagę również zasługują po
zostałe konkurencje. Kula: — Bre 
nulanka 11,56, dysk: — Dobrzań
ska 39,50. oszczep: — Gburczyk 
58,05, 80 m przez płotyki: — Go- 
ściniakówna 12,4, 200 m: — Cie- 
ślikówna 27,0.

grali z parą Skomorowski, Koło
dziejczak 6:1. 6:3.

W finale para Olejniszyn — Tło 
czyński pokonała Horaina i Mro- 
kowskiego 6:2, 6:1, 6:3.

W grze pojedynczej juniorek —
finał przyniósł zwycięstwo Rycz- 
kównej po zaciętej walce z Wil- 
bikówną 6:2. 6:8, 6:2. (jg)

zawody 
„Związkowca“

W niedzielę o godz. 10 na Sta
dionie Miejskim w Gdyni odby
ły się zawody lekkoatletyczne 
„Związkowca” przy udziale za
wodników AZS i „Spójni” gdań
skiej. Na uwagę zasługuje dosko
nały wynik T’omiöskiego („Zwią
zkowiec”) w biegu na 400 m 
przez plotki, w którym uzyskał 
czas 60,5 sek.

W YNIKI TECHNICZNE:
_____ _ __ Kobiety: 100 m: 1) SztaJn-
W grze mieszanej: Stępkowska, I duchert (Zw.) 15 0 sek., 2) Cerow- 

Korneiuk pokonali parę Wróblew-! ska (Zw.) 15,4 sek. 80 m plotki: 
ska, Kwiatek 6:1,6:2. Popławska, j 1) Sztajnduchert B. (Zw.) 16.3
Horain wygrali z parą Mikicka, sek., 2) Cerowska (Zw.) 17,9 sek.

cięstwo Popławskiej nad Stępkow
ską 6:0, 6:2. Popławska górowała 
nad przeciwniczką lepszym star
tem. W drugim półfinale Lamper- 
ska, która niedawno pokonała Tło 
czyuską uległa tym razem bardziej 
rutynowanej P.udowskiej 3:6, 6:3, 
6:3. Mimo przegranej Lamperska 
zaprezentowaa się korzystnie, roz
porządza ona mocnym plasowa
nym uderzeniem z obu stron i ma 
przed sobą dużą przyszość.

W grze pojedynczej juniorów 
Piotrowski pokonał Sawaszkiewi
cza 6:2, 6:3, zaś Tomaszewski — 
Radziwonkę 7:5, 4:6, 6:3. W półfi
nałach gry podwójnej 'juniorów, 
para Piotrowski — Połczyński po
konała Henniga i Plenkiewicza — 
6:3, 6:0. W drugim półfinale Ra- 
dziwonka i Tomaszewsk: pokona
li pare sopocką Sawaszkiewicz — 
Karski' 6:4, 6:3.

W grze mieszanej juniorów —
Riczkówna, Piotrowski — Uszyc- 
ki II, Sawaszkiewicz 6:4, 6:2, Wil- 
bikówna, Połczyński — Uszycka I, 
Połomski — 6:3, 6:1. |

Mrokowski 6:3, 7:9, 6:1, zaś Ru- 
dowska i Olejniszyn z Gmtercwą 
i Kudlińskim 7:5, 6:2.

W grze podwójnej seniorów — 
Olejniszyn i Tłoczyński wyelimi
nowali parę Kwiatek, Piotrowski
6:1, 6:0. Horain, Mrokowski wy-

Wójcik szosowym mistrzem Polski
^y n^y ^ w i ^ i wyścig Łco.arsKi o szusuw
1’óżniają się: piłki nożuej, gier | miejscu mając czasy na 100 m — |strzostwo Polski na dystansie 160
Sportowych : vinAnostvIil 1107 i na 900 m 92-3 sek. Na tVCh l , _   i t-i—  ^

Wyścig kolarski o szosowe m:- 
. -- ...... . istrzostwo Polski n

_____ _ — , gimnastyki. 10,7 i na 200 m 22,3 sek, Na tych , na trasie poznań — Kosłrzyń
Współpraca pomiędzy kołem i |«wodach dosko"^Y ró'^‘ei | - Września - Słupca - Wilczna

Powiatową Rada Zw. Zaw. ulo-l"!k w _Ü. w! s/k * Z Powrotsm’ zakon“ył Slą ZWy‘
żvła się jak najlepiej, co przy- kl lizyskał *UZ1° ^,4 sek. cięstwem Wójcika. Wygrał on w

Jednocześnie odbyły się w sto-1 ------
licy eliminacje przed meczem 
z

niosło duży pożytek sportowcom 
Kwidzyna,

O odpowiednim ustosunkowa
niu się PRZZ do działalności ko
ła świadczą subsydia, udzielone 
na rozwój wychowania fizycznego 
i sportu.

wojenny wynik w Polsce — 
5,52 m. Równie pięknie skaka
ły pozostałe zawodniczki: — 
Gburkówna 5,51, Gębolisówna

aa Bałtyk pofndn>owv i Vvvt»rzeże
do godz. 22 dnia 26. VI. 1950 roku

Przeważnie dość
(* pogodnie, później 

miejscami przelot-
r|" ny deszcz: tempe-

30 - - 30 ratura około 20
stopni. Widział-

y— — ność dobra, wiatry
■ — — słabe do umiarko-
- - wanych od 1 — 4

20 ~ — 20
stopni z kierun
ków zachodnich.

__ Stan morza 3, Za-

—. —
toki 2.

o
11

 i n - 10 E==-^

.---
h

SYTUACJA BA-

o; Eo ROMETRYCZNA:
Układ niżowy od
Anglii przez Bał-

- — tyk do Uralu prze

i¥ suwa się na
wschód. Wyż nad 
Portugalią i Alba
nią,

Zebranie
Gwardii

W związku z mającymi się od 
być w dniach najbliższych im
prezami, zwołuje kierownictwo 
sekcji motocyklowej Gwardii ze 
branie wszystkich członków we 
wtorek 27 bm. o godz. 18 przy 
ul. Orzeszkowej we Wrzeszczu.

Stawiennictwo obowiązkowe 
wraz z rowerami.

Wyniki 
ligowe

Kol. Polonia — Ruch 3:1 
Cracovia — Górnik (R) 4:0 
Gwardia Wisła — Kol. Pozn. 2:1 i konali ZKS Kolejarz 
Górnik (B) — Zw. Warta 0:2 (18:16, 15:4). (st.)

Czechosłowacją. Wspaniałą j Sport akademicki 
postawę wykazali przedstawi- .
ciele Wybrzeża, uzyskując sze- Basen pływacki W OllWIB
reg pierwszorzędnych rezrdta- akademicki od dłuższego
Iow. 1 tale: Krzesinski Spójnia iużPcza$u odczuwal brak war-

ic 7S9 7im ?Ten sam Avvnikjsztatu pracy dla swoich pływa- ska 3,7Im. {Ten sam wymk m basen piywacki.
imał Moronczyk). W skoku ^ c staraniom Uni-
dal Moderowna (Budowlani 1-
Gdańsk) uzyskała najlepszy po

Mężczyźni: 100 m: 1) Krupa
(Zw.) 11,8 sek„ 2) Tłomiński (Zw.) 
11,9 sek., 3) Dolata (Zw.) 13,9 sek.

1200 m: 1) Tłomiński 25,2 sek.,
| 2) Krupa 25,7 sek. 3) Dolata 27,0 
i stek. 400 m: 1) Dereszewski (Zw.) j 60.0 sek., 2) Zieliński (Zw.) 67,0
i sek. 400 m płotki: 1) Tłomińąki 
I 60.5 sek.. 2) Ligman 70,5 sek. 3000 
; m: 1) Makowski (Zw.) 10:22,8
min., 2) Widłak (AZS) 10:52,3

, , . . ,H,0 \\t min., 3) Ligman (Zw.) 11:11,8 min.doskonałym czasie 4:11,^8 godz. W ’ ' , ir-ioo- • c- „a;i0nc7vrh l-»000 in: 1) Bomecki (Sp.) 16.10 0wyścigu startowało_55 najlepszych „na, ^J) Knabe (AZS) 16:26,5 min., 3) 
Mularczyk (Zw.) 17:548 min.

Finał mistrzostw
‘-oszyfeówki i siatkówki

W niedzielę odbyło się na sta
dionie miejskim w Gdańsku fina
łowe spotkanie koszykówki męż
czyzn rozegrane w ramach turnie
ju o Puchar PZKSS pomiędzy ZKS 
„Spójnia” (Gdańsk) a „Kolejarzem 
Gedani”. Zwyciężyli po ciekawej 
arze koszykarze Spójni 42:25 — 
(15:16).

Na tym samym boisku rozegra
no finałowe spotkanie siatkówki 
mężczyzn o mistrzostwo Klasy A 
okręgu gdańskiego. Po zaciętej 
walce siatkarze ZKS Spójni po- 

Gedanię 2:0

kolarzy z całej Polski. Bieg u- 
kończyło 39. Po zaciętej walce na 
trasie, ostateczna kolejność na me ; Trójskok: 1) Tłomiński (Zw.)
cie była następująca: ; 12,04 m, 2) Romański (Zw.) 10,71

1) Wójcik (Ogniwo Warszawa) i m, 3) Kundo (Zw.) 10,35 m. Tycz- 
4:11,48, 2) Salvaa (Gw. W-wa) — ka: 1) Widłak (AZS) 2,55 m, 2) 
4:12,44, 3) Królikowski (Kol. W.)! Zieliński (Zw.) 2,50 m. — Dysk 
4:13,08, 4) Gabrych (Włkn. Łódź) 1) Kundo (Zw.) 28,55 m, 2) Ma- 
4:13,20, 5) Wandor (Związkowiec j kowski (Zw.) 23,55 m Oszczep: 
Kraków) — 4:19,10, 6) Rzeźnickill) Kundo 33,04 m, 2) Ligman 31.15 
(Kolejarz Warszawa) — 4:21,36. im. W dal: 1) Tłomiński 6,03 m,

Uliczne wyścigi motocyklowe 
UJ Sopocie

Publiczność sportowa Wybrzeża 
nie może narzekać na brak atrak
cyjnych imprez w czasie Dni Mo
rza. Na czoło emocjonujących za
wodów wybija się uliczny wyścig 
motocyklowy „O Wielką Nagrodę 
Bałtyku", który rozegrany zosta
nie w cawartek 29 czerwca br. na 
ulicach Sopotu.

Wspaniałą ręcznie rzeźbiona na

grodę w postaci fregaty z 16 w. 
ofiarował Zarząd Portu Gdańsk— 
Gdynia oraz robotnicy portowi.

W ramach wyścigu odbędą się 
4 biegi. Początek zawodów o go
dzinie 16. .Zakończenie o godz. 18. 
Rozdanie nagród odbędzie się w 
czasie wycieczki na morze na stat
ku „Panna Wodna'V

wcrsyteckiego Studium Przygoto 
wawczego w Oliwie, przystąpio
no na terenie tej szkoły do bu
dowy basenu pływackiego. Ba
sen ten będzie posiadał wymiary 
20 X 50 m. i zasilany zostanie w 
wodę z pobliskiego strumienia.

Prace ziemne przy budowie zo 
staną wykonane w całości przez 
studentów USP, zgrupowanych 
w okresie letnim na kursie „se
lekcyjnym”. Prace przy betono
waniu wykonane zostaną przez 
firmę budowlaną, jednak rów
nież przy współpracy studen
tów.

TURNIEJ
TENISA STOŁOWEGO 

W Domu Akademickim na Bi
skupiej Górze zakończony :.ostał 
turniej tenisa stołowego zorgani
zowany przez Zarząd Uczelniany 
AZS przy Politechnice. W tur
nieju wzięło udział 56 mieszkań
ców domu akademickiego. Dzię
ki przydzieleniu przez Zarząd 
Środowiskowy AZS w Gdańsku,
3 nowych stołów, turniej mógł 
być sprawnie przeprowadzony. 
Pierwsze miejsce zajął student 
Daczko, drugim był Piećko.

OŚRODEK TENISOWY 
WE WRZESZCZU 

Nowozorganizowany ośrodek te 
nisowy AZS we Wrzeszczu roz
wija się szybko. Licznie korzy
sta z dwóch kortów przy ul. Up- 
hagena młodzież szkól średnich, 
objętych opieką przez AZS. Wio-; 
dzież akademicka korzysta z każ 
dej chwili wolnej od egzaminów 
I zapełnia korty.

»Śmiało i
sportowca«

W dążeniu do jak najściślej szego powiązania czytelników z 
naszym działem sportowym, jak również w celu poruszenia za
gadnień, wymagających wszech stronnego, krytycznego oświetle
nia — wprowadzamy stałą rubry kę— „Śmiało i szczerze sportow
ca”, w której zamieszczać będzie my listy naszych czytelników, 
dotyczące zagadnień wychowania fizycznego i sportu.
Poniżej drukujemy pierwszy 

list naszej czytelniczki:

Dopuście innych!
W artykule „Siatkarze i koszy 

karze w pełni sezonu” przeczy
tałam słuszną uwagę, że w żeń
skim zespole, pretendującym do 
miana najlepszej drużyny w Pol
sce, brak jest kompletnie re- 
zerw(?), które wstawić by można
do drużyny bez kompromitacji. ______ -

Pozwolę sobie zatem rzucić pa-1 żeniem do rozwoju sportu, 
rę uwag dla tych, którzy dobrze ! «łem „sport to zdrowie”. Bo

powiedź, niezrozumiałą, nie
przyjemną, a w każdym razie 
nie zachęcającą — ..nie przyj
mujemy”. I przyznam się, że 
widząc często trenujące stale 
te same talenty „nie podcią
gające się jakoś” — karcę sa 
ma siebie, że ulegam halucy
nacji, wmawiam sobie wiele 
rzeczy, krytykując tak „nie
zastąpiony zespół”.

Wydaje mi się, że odpowiedź 
trenera mija się zupełnie z dą-

ha-

wiedzą, że na Wybrzeżu znajdu 
je się dużo dobrych siatkarek, 
bądź to byłych reprezentantek, 
bądź to nowych talentów, wśród 
młodego pokolenia, którymi nie 
ma się kto zająć, lub gorzej je
szcze, które się lekceważy i znie 
chęca.

Bo cóż robić... Pewnego j 
pięknego poranku, pełna za-, silna 
pahi i chęci zgłosiła się doj 

jednej z tutejszych

wszyscy trenerzy, wszystkich lep 
szych drużyn będą pracować 
tylko dla tych niewielu wybra
nych, nie szkoląc i nie wypróbo- 
wując innych — a pełne zapału 
i talentu nieznane sportsmenki 
nigdy nie oddadzą hołdu i uzna
nia drużynie, której będzie się 
zdawać tylko, że jest bardzo 

I. M.

trenera jednej z ---- -—„ .
drużyn i grzecznie zakomuni-! Było by pożądane, ażeby w 
kowala, „że chciałabym się sprawce tej wypowiedziały się o- 
zapisać”. Zdziwienie moje by soby zainteresowane rozwojem 
ło wielkie, gdy otrzymałem od I piłki rCc/ncj na Wybrzeżu.


